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Wstęp

Jak w  w ielu  innych dziedzinach życia kościelnego również i w  
tej wytwarzała się najpierw określona praktyka, którą dopiero 
później sankcjonowały lub m odyfikow ały przepisy wydawane 
przez  kompetentną władzę kościelną. Trzeba jednak zauważyć, że 
zwłaszcza w  prawodawstwie powszechnym  spotykamy stosunko­
w o n iew iele przepisów dotyczących przechowywania Najświętszego  
Sakramentu.

Ponadto sprawa ta jest regulowana nie tylko przepisami ka- • 
nonicznymi, lecz -— może naw et przede wszystkim  — przepisami 
liturgicznym i. Te pierwsze regulują tylko niektóre aspekty doty­
czące tego zagadnienia, które ma w iele szczegółów wym agających  
dokładniejszego sprecyzowania. Stanowią one właśnie treść norm  
liturgicznych.

W niniejszym  opracowaniu .chodzi o przedstawienie głównie  
obecnie obowiązujących norm kanonicznych w  tej materii. Dla 
całości jednak .zostaną ukazane również, w schematycznym skró­
cie, wcześniejsze normy. Chociaż chodzi tutaj o przepisy kano­
niczne, to jednak w  niektórych wypadkach trzeba będzie uw zględ­
nić także przepisy liturgiczne oraiz podać naśw ietlenie teologicz­
ne, które jest konieczne dla zrozumienia obecnie obowiązujących  
norm.

1. Aspekt historyczny

Przechowywanie Eucharystii niemal od samego początku zwią­
zało się z jej sprawowaniem; można zatem powiedzieć, że w  pew ­
nym  sensie sięga kart Pisma świętego, gdzie spotykam y się z od­
prawianiem  Ofiary Ciała i Krwi Chrystusa. Również najstarsze 
dokum enty kościelnej tradycji mówią o sprawowaniu i spożywa­
niu Eucharystii. Wyraźną wzmiankę spotykam y w  Didache, gdzie

* R eferat wygłoszony n a  Ogólnopolskim Sym pozjum  Kanonistów, zor­
ganizow anym  w  dniu 23 lutego 1987 r. przez W ydział P raw a Kanonicz­
nego ATK — w  ram ach przygotow ań do Krajow ego K ongresu E ucha- 
rystyczniego.
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zostało zaakcentowane zwłaszcza przygotowanie do jej przyjęcia  
i dziękczynienie *. Z liturgii katechumenatu dowiadujem y się, że 
zaraz po przyjęciu chrztu w  W igilię paschalną katechum eni u- 
czestniczyli w  uczcie eucharystycznej 2.

Św ięty Justyn M ęczennik3, w  swojej apołogii m ówi wyraźnie 
nie tylko o udzielaniu Eucharystii tym, którzy byli obecni pod­
czas jej sprawowania, lecz także o zanoszeniu nieobecnym  do 
d om ów 4. Zrozumiałą jest rzeczą, że łączyło się to z przechowy­
waniem  Najśw. Sakramentu. Sam jednak Justyn nie uwzględnia  
tej sprawy w  swoich dziełach. Podobnie Sobór N icejski I (325 r.) 
nakazuje zachować — jak sam stwierdza — stare prawo udzie­
lania w iatyku umierającym 5. Sobór Trydencki — nawiązując do 
tego zarządzenia — powie, że już sobór nicejski znał zwyczaj 
przechowywania Eucharystii. Tak na pewno było, niemniej jed­
nak wspom niany Sobór nie zamieścił norm regulujących bezpo­
średnio sprawy przechowywania Najświętszego Sakramentu.

W późniejszym okresie przepisy prawa partykularnego już bez­
pośrednio polecały przechowywać Eucharystię, aby zawsze była 
m ożliwość udzielenia jej umierającym w  form ie W iatyk u 6. P ier­
wsze natomiast wyraźne zarządzenie prawa powszechnego w  tej 
m aterii spotykamy dopiero w  ipostanowieniach Soboru Laterań­
skiego IV (1215 r.). Jest tutaj mowa o przechowywaniu Eucha­
rystii, oleju krzyżma oraz innych sakram entów 7. Sobór zarządza, 
że we wszystkich kościałach należy przechowywać olej krzyżma 
i Eucharystię w  miejscu zamykanym i pilnie strzeżonym 8.

W spomniany już wyżej Sobór Trydencki, nie tylko poleca prze­
chow yw ać Najświętszą Eucharystię 9, ale wskazuje również na ra­
cje, które to postulują. Przypomina mianowicie, że Pan Jezus 
po to ustanowił sakrament Eucharystii, aby mógł pozostawać 
wśród nas zarówno ze swoim  bóstwem, jak i człowieczeństwem . 
Następnie stwierdza, że w ierni otrzymują w ten sposób możność 
uczczenia Chrystusa nie tylko podczas ofiary Mszy świętej, lecz

1 Por. M. M i c h a l s k i ,  Antologia litera tury patrystycznej, t. I, 
W arszawa 1969, z. 1, s. 19.

2 Por. tam że, s. 113.
s Filozof, znakom ity apologeta, k tó ry  poniósł śm ierć m ęczeńską ok. 

165 r.
4 Por. M. M i c h a l s k i ,  dz. cyt., t. I, z. 1, n. 151.
5 Gan. X III (Conciliorum O ecumenicorum  Decreta, wyd. H e r d e r  

1962 r., s. 11).
6 Par. c. 92, D 2, de cons.
7 C. 1, X, III, 44: De custodia Eucharistiae, chrism atis et aliorum  

Sacram entorum .
8 S tatuim us, u t in cunctis ecęjesiis chriisma et eueharistia sub fidełi 

custodia adhibitis clavi'bus conserventur...
9 Sess. X III, cap. VI et VII.
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zawsze, przez co mogą odpowiedzieć na okazaną im miłość; wresz­
cie chorzy mogą przyjąć Komunię świętą 10.

Kodeks z 1917 roku określił, w których kościołach należy lub  
można przechowywać Eucharystię oraz zamieścił szereg przepisów  
regulujących sposób przechowywania (kan. 1265— 1272).

2. Odnowione (przepisy kanoniczne

Mówiąc o odnowionych przepisach kanonicznych, regulujących  
obecnie sprawę przechowywania Eucharystii, trzeba mieć na uw a­
dze nie tylko dyspozycje zawarte w  K odeksie Jana Pawła II, 
ale także inne normy posoborowe, w tym  także liturgiczne, które 
jakby uzupełniają przepisy kodeksowe. Owszem, należy ponadto 
uwzględnić aspekt teologiczny zagadnienia, ponieważ stanowi on 
niejako źródło soborowej odnowy.

A .K o n te k s t  te ó lo g ic zn o -litu rg ic zn y

Zgodnie z tym, co powyżej powiedziano obecnie obowiązujące 
przepisy kanoniczne posiadają określoną podbudowę teologiczną 
i muszą być ujmowane w  kontekście odnowionych przepisów li­
turgicznych, które nadają jakby praktyczny wyraz pogłębionej 
przez ostatni Sobór doktrynie Kościoła dotyczącej Eucharystii. 
W skutek tego otrzymaliśmy w  nowym  Kodeksie iinny niż w  po­
przednim układ materiału, co nie jest bytiajmniej rzeczą przy­
padkową. P-rzypomnijmy zatem, że pierwszy Kodeks m ów ił na 
temat Eucharystii w  dwóch miejscach. Najpierw  w  związku z sa­
kramentami (kan. 801—869), następnie w  ramach zagadnienia do­
tyczącego kultu Bożego (1265— 1275).

W pierwszym  wypadku materiał prawny • został zawarty w  
III tytule księgi trzeciej Kodeksu, który zatytułowano: de S a n c tis -  
s im a  E ucharis tia . Tytuł ten podzielono na rozdziały: D e sacro- 
sanctae M issae sacrific io  oraz De sa n c tiss im o  E u ch a ris tia e  sacra-  
m en to .  W drugim rozdziale była mowa o Komunii świętej. Druga 
część materiału prawnego została umieszczona w  tytule piętna­
stym  tejże księgi trzeciej, w  zwiążku z kultem  Bożym. Połączono 
tutaj dw ie sprawy: przechowywanie i kult Najświętszej Eucha­
rystii.

W ten sposób Kodeks z 1917 roku oddzielił od siebie sprawy, 
które ściśle się ze sobą łączą. Trzeba jednak powiedzieć, że było 
to w  pewinym sensie wyrazem  ówczesnej doktryny teologicznej 
na temat Eucharystii. Kodeks Jana Pawła II, opierając się na

10 P ar. P. G a s p a r r i ,  Tractatus canonicus de Sanctissim a Eucha­
ristia, vol. II, Parisdis-Lugdunii 1897, s. 246 i n. Szerzej na tem at h i­
storycznego aspektu  por. L. K o e s t e r ,  De custodia Sanctissim ae Eu­
charistiae, Rom ae 1940.

3 — Prawo K anoniczne
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n a u c e  V a tic a n u m  II, k tó ra  zn a la z ła  sw o je  p ra k ty c z n e  n aśw ie tlen ie  
w  liczn y ch  d o k u m e n ta c h  -posoborow ych, zw łaszcza  litu rg ic z n y c h , 
w szy s tk ie  a s p e k ty  p ra w n e  d o ty czące  E u c h a ry s tii  um ieszcza w  
je d n y m  m iej.su, m ian o w ic ie  p rz y  o m a w ian iu  sa k ra m e n tó w . J e s t  
c h a ra k te ry s ty c z n e , że zg ro m ad zo n y  tu ta j  m a te r ia ł  p ra w n y  o trz y ­
m a ł te n  s a m  ty tu ł , ja k i  m ia ł w  p o p rz e d n im  K o d ek sie , w  zw iązk u  
z sa k ra m e n ta m i: De sa n c tiss im a  E ucharis tia . W  ra m a c h  tego  ty ­
tu łu  zo s ta ły  u re g u lo w a n e  p rz e p isa m i k an o n icz n y m i .następu jące  z a ­
g a d n ie n ia : S p ra w o w a n ie  E u c h a ry s tii  (r. I), P rze c h o w y w a n ie  i k u l t  
N a jśw ię ts ze j E u c h a ry s tii  (r. II) i O fia ry  m sza ln e  (r. III).

E u c h a ry s tia  zo s ta ła  w ięc  u k a z a n a  ja k o  o rg an ic zn a  całość, w  
k tó re j  m o żn a  ro z ró żn ić  p e w n e  a sp ek ty , je d n a k  n ie  w olno  ich  od 
sieb ie  oddzielać. N ow e u ję c ie  T a je m n ic y  E u c h a ry s ty c z n e j u k a z u je  
ró w n ież  je j źród ło  i p u n k t  c e n tra ln y , k u  k tó re m u  są u k ie ru n k o ­
w a n e  w sp o m n ian e  p o p rze d n io  asp ek ty . W  zw iązk u  z ty m  godzi 
się  p rzy to c zy ć  tu ta j  s tw ie rd z e n ia  z a w a r te  w  d o k u m e n ta c h  l i t u r ­
g icznych  s ta n o w iąc e  n ie ja k o  p ra k ty c z n y  w y k ła d  d o k try n y  so­
b o ro w e j:

1° S p ra w o w a n ie  E u c h a ry s tii  s ta n o w i c e n tru m  ca łego  życ ia  
ch rz eśc ija ń sk ieg o , za ró w n o  w  o d n ie s ie n iu  do K ościo ła  p o w szech ­
nego , ja k  i w  o d n ie s ie n iu  do lo k a ln y c h  zg ro m a d ze ń  tego  K o ś­
cio ła  l ł .

2° S tan o w i ono ró w n ie ż  ź ród ło  i ce l p rz e ch o w y w an ia  E u c h a ­
ry s ti i  o raz  krultu eu c h a ry s ty c z n e g o  poza M szą św ię tą . A lb o w iem  
C h ry s tu s  P a n , k tó ry  w  sam ej O fierze  M szy św ię te j o f ia ro w u je  
się, g d y  s ta je  się o becny  sa k ra m e n ta ln ie  ja k o  d u ch o w y  p o k a rm  
w ie rn y c h  pod  p o sta c iam i ch leb a  i w in a  —  ta k ż e  po z ło żen iu  
o f ia ry  je s t  n a p ra w d ę  E m m a n u e le m , czy li B og iem  z n am i, k ie d y  
E u c h a ry s tię  p rz e c h o w u je  się  w  ko śc io łach  lu b  k ap licach . D n iem  
b o w iem  i n o cą  je s t pośró d  nas, m ieszk a  w  n as  p e łe n  ła sk i i  
p ra w d y  12.

L itu rg ic z n e  p ra w o  poso b o ro w e o k reśliło  d o k ła d n ie  cel p rze ch o ­
w y w a n ia  E u c h a ry s tii. W sk azan e  b ęd z ie  p rzy to c zy ć  p rz y n a jm n ie j 
w ażn ie jsze  w ypow iedz i: „Z asad n iczy m  i p ie rw o tn y m  ce lem  p rz e ­
c h o w y w an ia  E u c h a ry s tii  je s t  u d z ie la n ie  W ia ty k u . D ru g o rz ę d n y m i 
zaś ce lam i są: ro z d a w a n ie  K o m u n ii św ię te j i  a d o ra c ja  naszego  
P a n a  Je z u sa  C h ry s tu sa  obecnego  w  S a k ra m e n c ie . Z ac h o w y w a n ie  
św ię ty ch  p o stac i d la  ch o ry c h  w y tw o rz y ło  ch w a le b n y  zw ycza j ad o ­
ro w a n ia  tego  n ie b ia ń sk ie g o  p o siłk u  p rze ch o w y w an eg o  w  ś w ią ty ­
n ia c h ” 13.

11 Uwagi Ogólne dotyczące K om unii św ięte j oraz ku ltu  eucharystycz­
n e j ta jem nicy poza Mszą św iętą  (21.6.1973 r.)„ n. 1 (PPK, t. VI, z. 2, 
n . 11333).

12 Tamże, n. 2 (jw., n. 1.1334).
13 Tamże, n. 5 (jw., n. 11337).
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Aby zrozumieć szczegółowe przepisy dotyczące miejsca przecho­
w ywania Najświętszego Sakramentu, trzeba zdać sobie sprawę nie 
tylko z tego, że źródłem obecności Chrystusa w  Eucharystii jest 
Msza święta, lecz taikże z tego, że podczas sprawowania Naj­
świętszej ofiary ujawniają się kolejno wszystkie sposoby obec­
ności Chrystusa w  Jego Kościele. I tak jest O.n najpierw obecny 
w samym zgromadzeniu wiernych zebranych w Jego imię („Gdzie 
dwóch albo trzech gromadzi się w  imię moje, tam Ja jestem  
pośród nich”). Następnie jest obecny w swoim  słowie, kiedy ze­
branym czyta się i wyjaśnia Pismo święte; jest obecny także w  
osobie celebransa (który działa in pe,rsona Christi). W reszcie jest 
obecny i to pTzede wszystkim  pod postaciami eucharystycznymi. 
W Sakramencie Eucharystii w  sposób szczególny Chrystus jest 
obecny cały  i niepodzielny, jako Bóg i człowiek, substancjalnie 
i zawsze. Ta zaś obecność Chrystusa pod postaciami „nazywa się 
■rzeczywistą nie dlatego jakoby inne sposoby obecności nie były  
rzeczywiste, lecz dlatego, że jest to obecność najwyższego stop­
n ia”.

Z tych wyjaśnień wynika praktyczny winiosek odnośnie do 
m iejsca przechowywania Eucharystii: „ze względu na prawdzi­
wość znaku bardziej odpowiada istocie świętych obrzędów, żeby  
w  miarę m ożliwości na ołtarzu, na którym  odprawia się Mszę 
świętą nie było już od początku obecności Chrystusa euchary­
stycznego w' świętych postaciach przechowywanych w  tabernaku­
lum. Obecność ta bowiem  jest owocem konsekracji i jako taka 
winna się ukazać” 14.

Zasady niew ątpliw ie słuszne, ale trzeba powiedzieć, że nie­
łatw e do praktycznego wprowadzenia w życie. Należy też mieć 
na uwadze mentalność wiernych, którzy słusznie doceniają obec­
ność Chrystusa w  Eucharystii i w  zwiążku z tym uważają, że 
tabernakulum powinno być w  naczelnym  czy raczej centralnym  
miejscu kościoła. Do tej sprawy jeszcze powrócimy.

B. O bowiązujące przep isy

Po tych nieco obszerniejszych wyjaśnieniach o charakterze głów ­
nie teologicznym, przejdźmy z kolei do przedstawienia przepi­
sów kanonicznych obecnego Kodeksu, dodając w  razie potrzeby 
konieczne uzupełnienia odwołując się do norm liturgicznych. W 
związku z przechowywaniem  Eucharystii prawodawca reguluje 
kilka związanych z tym  spraw. Najwięcej przepisów dotyczy m iej­
sca przechowywania Eucharystii. Jest ono ujmowane jakby w  pod­
wójnym sensie. Najpierw  Kodeks ustala, gdzie można przecho­

14 Tamże, n. 6 (jw., n. 11338 i ń.).
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wyw ać Eucharystię, następnie podaje normy dotyczące taberna­
kulum, a więc bezpośredniego miejsca przechowywania.

W pierwszym  wypadku powtórzono bez większych zmian prze­
pisy zawarte w  poprzednim Kodeksie, w  drugim natomiast ma­
m y do odnotowania szereg zmian, które są właśnie następstwem  
now ych ujęć teologiczno-łifcurgieznych dotyczących Tajemnicy 
Eucharystycznej.

Zgodnie z postanowieniem  kan. 934 § 1, Najświętsza Euchary­
stia winna być przechowywana:

1° W kościele katedralnym  lub z nim zró.wnanym,
2° W każdym kościele parafialnym. Chociaż tego bezpośrednio 

nie zaznaczono, jednak wolno powiedzieć, że trzeba mieć tutaj 
na uwadze również kościół parafii tymczasowej, o której mowa 
w  kan. 516 § 1.

3° W kościele lub kaplicy złączonej z domem instytutu zakon­
nego lub stowarzyszenia życia apostolskiego. Poprzedni Kodeks 
przyznawał to prawo tylko zakonnikom wyjętym . Gdyby zaszła po­
trzeba przechowywania Eucharystii w  domu instytutu zakonnego 
więcej niż w  jednym m iejscu konieczne jest zezwolenie ordyna­
riusza, a więc wyższego przełożonego zakonnego (por. kan. 936).

Ten sam kan. 934 § 1, w  n. 2 określa miejsca, w  których może 
być przechowywana Eucharystia:

1° W kaplicy biskupiej. Przypomnijmy, że w szyscy biskupi m a­
ją prawo posiadania kaplicy prywatnej, która cieszy się tym i 
sam ym i prawami co oratoria (por. kan. 1227).

2° Za zezwoleniem  ordynariusza miejsca można przechowywać 
Eucharystię także w  innych kościołach lub kaplicach, naw et pry­
watnych.

Kan. 934 § 1 nie wspomina o przechowywaniu Eucharystii w  
■tzw. pobożnym zakładzie (pia domus). Z treści jednak kan. 936 
pośrednio wynika, że trzeba mieć tutaj na uwadze również to 
miejsce przechowywania. W ydaje się, że należy tam przechowy­
wać Najśw. Sakrament, podobnie jak w  kaplicy złączonej z domem  
zakonnym.

Prawodawca określił również warunki, od spełnienia których 
uzależnia się możność przechowywania Eucharystii. Dotyczą one 
wszystkich wypadków. Muszą być spełnione dwa następujące 
warunki:

1° pow inien być zawsze ktoś mający pieczę nad Eucharystią;
2° kapłan winien .tam odprawiać Mszę św. w edle możności przy­

najmniej dwa razy w  m iesiącu (kan. 934 § 2).
Pieczę nad Eucharystią może mieć osoba św ieck a ls. Tutaj 

wchodzi w  grę również sprawa zabezpieczenia miejsca przecho-

15 Por. C r a r o n a t a ,  M. Institu tiones, II, n . 842; E. S z t a f r o w s k i ,  
Podręcznik prawa kanonicznego, t. III, s. 218.
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wywania, co powinno regulować prawo partykularne, ale do tego 
później wrócimy.

W związku z przechowywaniem  Eucharystii prawodawca do­
łączył następujący zakaz: „Nikomu nie wolno przechowywać Eu­
charystii u siebie ani zabierać jej w  drogę, chyba że nagli ko­
nieczność pasterska i z zachowaniem przepisów wydanych przez 
biskupa diecezji”. Tak postanawia kan. 935. Można powiedzieć, 
że do tej dyspozycji jakby nawiązuje kam 938 § 4: „Dla poważnej 
przyczyny, wolno przechowywać Najśw. Eucharystię, zwłaszcza 
w  porze nocnej, w  innym (tj. poza tabernakulum), bezpieczniej­
szym i stosownym  m iejscu”. Tym m iejscem  może być nawet ple­
bania. Dotyczy to zwłaszcza tych wypadków, w  których dopiero 
tworzy się parafia i  nie ma jeszC.ze kościoła, lecz tylko prowizo­
ryczna kaplica.

Co do sposobu przechowywania Eucharystii w określonych w y­
żej miejscach, Kodeks najpierw postanawia, że winna być ona 
przechowywana w  jednym  tabernakulum kościoła lub kaplicy  
(kan. 938 § 1). Poprzedni Kodeks dodawał w tym  miejscu, że 
tabernakulum m usi być umieszczone na ołtarzu (por. kan. 1268). 
Z reguły m iał być to ołtarz główny. Obecny Kodeks uwzględnia 
nową sytuację, o której była mowa w  części wstępnej i dlatego  
tak zarządza: „Tabernakulum, w  którym 'przechow uje się Najśw. 
Eucharystię, winno być umieszczone w  odznaczającej się, widocz­
nej, stosownie przyozdobionej i odpowiedniej dla m odlitwy czę­
ści kościoła lub kaplicy” . (kan. 938 § 2).

Tyle kodeks, znacznie więcej w  tej sprawie dysponują nor­
m y liturgiczne, które trzeba mieć tutaj na uwadze. Okazuje się, 
że nie wykluczają one umieszczania tabernakulum na ołtarzu. 
Instrukcja Inaestim abile donum  (17.4.1980 r.) wyraźnie wym ienia 
jakby trzy m ożliwości gdy chodzi o umieszczenie tabernakulum: 
1° na ołtarzu, 2° poza nim  (domyślnie jednak, że w  pobliżu ołta­
rza) albo 3° w  osobnej k a p licy 16.

A więc również obecnie nie wyklucza się umieszczania taber-' 
nakulum w  ołtarzu. Oczywiście chodzi o ołtarz główny, na którym  
odprawia się Mszę świętą. Owszem, w  prawie posoborowym prze­
widziano sposób umieszczania tabernakulum na ołtarzu odsunię­
tym  od ściany, a więc przystosowanym  do odprawiania twarzą do 
wiernych. Mianowicie Instrukcja Eucharisticum  m ysterium  (25.5. 
1967 r.) zezwala odprawiać Mszę św. twarzą do wiernych, gdy  
na ołtarzu jest tabernakulum: nieduże wprawdzie, ale odpowied­
nie 17. Trzeba zauważyć, że spośród różnych rozwiązań wskazane 
przed chwilą należy do najmniej szczęśliwych.

16 In stru k cja  Inaestim abile donum , n. 24 (PPK, t. X II, z. 1, n.
23533).

17 In strukcja  Eucharisticum  m ysterium , n. 54, 2 (PPK, t. I, z. 3, 
n . 1200).
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Drugie rozwiązanie jest najczęściej stosowane. W tej sytuacji 
tabernakulum umieszcza się przeważnie w  środku absydy, po­
wyżej jednak ołtarza, albo w  absydzie wprawdzie, ale z boku, tak 
że celebrans sprawując Eucharystię ma tabernakulum z prawej 
lub (częściej) z lew ej strony.

Wreszcie trzecie rozwiązanie, które najbardziej odpowiada przed­
stawionym  we wstępie zasadom doktrynalnym, przewiduje um iesz­
czenie tabernakulum w  kaplicy znajdującej się poza nawą ko­
ścioła. Nowe obrzędy dedykacji 'kościoła zawierają specjalny obrzęd 
„otwarcia” kaplicy przechowywania Najśw. Sakramentu. W ta­
kim  wypadku tabernakulum jest umieszczone na niewielkim  o ł­
tarzu i8. W naszych warunkach należy pamiętać o wskazaniach 
Konferencji Episkopatu P o lsk i19.

Przepisy kodeksowe zabierają głos również na temat samego 
tabernakulum, w  którym na stałe przechowuje się Najświętszy  
Sakrament. Zgodnie z postanowieniem  kan. 938 § 3, winno być 
ono nieusuwalne, wykonane z materia-łu trwałego, nieprzezroczy­
stego i tak zamknięte, ażeby możliwie całkowicie wykluczyć nie­
bezpieczeństwo profanacji.

N ie powiedziano więc tutaj, że tabernakulum ma być ognio­
trwałe. Często domagają się tego przepisy partykularne 20. w  od­
niesieniu do przechowywania Eucharystii zachowuje moc obszerna 
Instrukcja Kongregacji Sakramentów Nullo umąuam, z dnia 26 
maja 1938 roku 21. Instrukcja omawia szeroko, co powinni podjąć 
ci, którzy mają pieczę o N ajświętszy Sakrament, ażeby zapobiec 
kradzieży lub profanacji. Zgodnie z Instrukcją na te sprawy na­
leży zwracać uwagę zwłaszcza z okazji w izytacji kanonicznej. 
Gdyby w  jakimś kościele lub kaplicy dokonano kradzieży połą­
czonej ze znieważeniem  Eucharystii, ordynariusz miejsca ma obo­
wiązek przeprowadzić specjalne dochodzenie, a akta procesu admi­
nistracyjnego przesłać do Kongregacji Sakramentów 22.

18 Obrzęd dedykacji kościoła, n. 81: „Gdy procesja przyjdzie do k a ­
plicy przechow yw ania, biskup staw ia puszkę na o łtarzu  lub w  tab er­
nakulum , którego drzwiczki pozostają o tw arte” (PPK, t. XI, z. 1, n. 
20841).

19 Por. W  skazania duszpasterskie Episkopatu Polski o nabożeństwach  
(Kielecki P rzegląd Diecezjalny, 47 /1972/ 261).

20 Por. np. II Synod Diecezji K ieleckiej (1958 r.), s ta tu t 222 § 2; 
II Synod Gdańskii (1973 r.), s ta tu t 213; S ta tu ty  Archidiecezjalnego S y ­
nodu Poznańskiego  (1968 r.), s ta tu t 542.

21 Por. Odpowiedź zamieszczona w  Notitiae, n r  86, s. 333 (PPK, t. 
VI, z. 3, n. 12097).

22 Gdy idzie o tekst In strukcji por. AAS 30 (1938) 198—207. W odnie­
sieniu do tabernaku lum  por. także: I. S u b e r a ,  Przepisy kościelne do­
tyczące tabernakulum , Homo Dei, 21 (1952) 108—112; E. S z t a f r o w ­
s k i ,  M odyfikacje przepisów  kodeksow ych o kościołach i ołtarzach w  
praw ie posoborowym, P raw o Kanoniczne, 23 (1980) n r  2, s. 203— 
204.
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W związku z zabezpieczeniem tabernakulum jest bezpośrednio 
m owa o kluczyku: „Kto ma pieczę nad kościołem lub kaplicą po­
w inien zadbać o to, by klucz od tabernakulum, w  którym prze­
chowuje się Najświętszą Eucharystię był najstaranniej strzeżony” 
(kan. 938 § 5). I w tej m aterii bardzo szczegółowe przepisy za­
wierają Instrukcje Stolicy Apostolskiej, a także przepisy prawa 
partykularnego 23.

Nawiązując do w ielow iekow ej tradycji, kan. 940 zarządza: „Przed 
tabernakulum, w  którym jest przechowywana Najświętsza Eu­
charystia, poiwinna stale świecić się specjalna lampa, oznaczająca 
obecność Chrystusa i wyrażająca cześć dla N iego”.

Przypomnijmy, że dawne przepisy do-magały się lampki zasila­
nej naturalnym olejem lub oliwą. Na skutek trudności związa­
nych z uzyskaniem oliwy, Stolica Apostolska zezwalała na uży­
cie lampki elektrycznej 2l*. N ow y Kodeks nie stawia pod tym  
względem  żadnych określonych wymagań: m ówi tylko o wiecznej 
lampie, nie podając- bliższych określeń. Może to zatem być za­
równo lampka, w  której spala się oliwa czy olej, ale też wolno 
stosować — co jest chyba obecnie powszechną praktyką — lampkę 
elektryczną.

Zrozumiałą jest rzeczą,' że moc obowiązującą mają przepisy 
kodeksowe. Zwróćmy jednak uwagę na to, że odnośnie „wiecznej 
lam pki” zostały one zaczerpnięte z norm zawartych w  O b rzęd zie  
K o m u n ii ś w ię te j oraz k u l tu  T a je m n ic y  E u c h a ry s ty c zn e j poza  M szą  
św ię tą . We wspomnianym zaś dokumencie mamy również taki 
przepis: „Zgodnie z tradycją lampka powinna być podsycona ole­
jem lub woskiem, o ile to jest m ożliwe”. Chociaż n ie  ma to cha­
rakteru obowiązującego, jednak wypada mieć na uwadze powyż­
sze zalecenie.

Przepisy liturgiczne wspominają również o konopeum, które 
okrywa z zewnątrz tabernakulum. Tak na ten temat czytamy w  
Instrukcji In a e s tim a b ile  donum :  „Przed tabernakulum — ozdo­
bionym  na znak obecności Eucharystii konopeum lufo w  inny od­
powiedni' sposób określony przez kompetentną władzę...” 25. Nie 
powiedziano tutaj kogo należy rozumieć przez „kompetentną w ła­
dzę”. Może nią być Konferencja Biskupów, bądź też m iejscowy  
biskup.

W z a k re s ie  z a g ad n ien ia  do tyczącego  p rz e c h o w y w a n ia  N a jś w ię t­

23 Por. m. in. P. G a s p a r r i ,  dz. cyt., II, n. 997 nn.; B ą c z k o -  
w i c z ,  Prawo Kanoniczne, t. II, s. 436; I I  Synod Diecezji K ieleckiej, 
s ta tu t 222 § 5; I I  Synod Gdański, s ta tu t 215.,

24 Por. m. in. D ekret K ongregacji Obrzędów z dnia 13 m arca 1942 r.: 
AAS 34 (1942) 112; B ą c z k o w i c z ,  dz. cyt., II, s. 437; C a r  o n a  t a ,  
dz. cyt,, II, n. 850.

25 In strukcja  Inaestim abile donum , n. 25 (PPK, t. X II, z. 1, n.
23534).
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szego Sakramentu, oprócz już omówionych wchodzi także szereg 
innych spraw. W Kodeksie spotykamy na ten temat takie ogólne 
zarządzenie „Hostie konsekrowane, w  ilości odpowiedniej do po­
trzeb wiernych, w inny być przechowywane w  puszce lub naczy­
niu, i często odnawiane, po spożyciu starych” (kan. 939).

Mamy tu dwie sprawy: najpierw jest mowa o naczyniu, w któ­
rym winna być przechowywana Eucharystia, następnie zaś o ho­
stiach konsekrowanych. Obydwie sprawy są szczegółowiej regu­
lowane przepisami liturgicznym i. Najpierw sprawa „naczynia”, 
w  którym w inny być przechowywane św ięte postacie w  taberna­
kulum, a także umieszczane na czas udzielania Komunii świętej. 
Przypomnijmy, że wymagania poprzedniego Kodeksu były bardziej 
rygorystyczne: „Hostie konsekrowane w  ilości wystarczającej dla 
chorych i Komunii świętej wiernych, na stałe w inny być prze­
chowywane w  puszcze (in  p y x id e )  wykonanej z solidnego i god­
nego materiału; winna być ona szczelnie zamykana i nakryta 
jedwabną sukienką, w edle możności ozdobioną” (kan. 1270).

Obecny Kodeks m ówi wprawdzie o puszcze, ale równorzędnie 
dopuszcza inne naczynie: in  p y x id e  seu  vascu lo . Nie stawia się 
tutaj wymagania, że ma być ono zamknięte (nakryte); nic też nie 
wspomniano o sukience. Najnowszy dokument liturgiczny, zabie­
rający głos w  tej sprawie, to Instrukcja In a e s tim a b ile  donurn  
(3.4.1980 r.). Zawarto w niej następującą dyspozycję. „Ze szczegól­
nym  szacunkiem i starannością należy się odnosić do naczyń św ię­
tych, czy to kielicha i pateny, używanych przy sprawowaniu  
Eucharystii, czy też cyboriów (p y x id ib u s  — puszek), służących 
do Komunii świętej wiernych. Kształt naczyń winien być odpo­
wiedni do użytku liturgicznego, do jakiego są przeznaczone. Two­
rzywo winno być szlachetne, trw ałe i w  każdym wypadku dosto­
sowane do świętych czynności. Sąd w  tej sprawie należy do Kon­
ferencji Biskupiej danego kraju”.

„Nie wolno używać zwyczajnych koszyków czy innych naczyń 
przeznaczonych do użytku codziennego poza sprawowaniem  litur­
gii lub naczyń pośledniej jakości czy pozbawionych wszelkiego  
stylu  artystycznego. Kielich i pateny winny być poświęcone przez 
biskupa lub kapłana zanim zostaną przeznaczone do użytku” 26. 
Zauważmy, że nie wymaga się poświęcenia puszki. Instrukcja od­
wołuje się do W p ro w a d ze n ia  O gólnego  do M sza łu  R zy m sk ie g o , 
gdzie zamieszczono szczegółowe przepisy m.in. odnośnie do ma­
teriału 27 oraz odwołuje się do nowego O b rzę d u  d e d y k a c ji  kościo ­
ła  i  o łta rza  28.

26 Tamże, n. 16 (jw., n. 23522).
27 Poar. W prowadzenie Ogólne do M szału R zym skiego, n. 290 nn. 

(PPK, t. V, z. 2, n. 11891 nn.).
28 Obrzęd dedykacji kościoła i ołtarza, r. VII (PPK, t. XI, z. 1, nn. 

21029—21031).
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N ie ma w  prawie ogólnym  —  zarówno kanonicznym jak i li­
turgicznym  — szczegółowych poleceń lub wskazań co do często­
tliw ości odnawiania postaci eucharystycznych. Również poprzedni 
Kodeks zawierał w  tej m aterii jedynie ogólne sformułowania: do­
magał się, by konsekrowano świeże hostie, a konsekrowane często 
odnawiano, zachowując w  tej sprawie instrukcje ordynariusza 
m iejsca (por. kan. 1272).

Według powszechnie przyjętej praktyki, renowacji dokonuje się 
co dwa tygodnie. O odnowieniu postaci należy pamiętać zwłasz­
cza wtedy, gdy wierni .otrzymują Komunię z chleba konsekrowa­
nego podczas Mszy świętej, w  której uczestniczą. W takiej bowiem  
sytuacji najczęściej pozostałe hostie konsekrowane zsypuje się do 
puszki umieszczonej w tabernakulum, nie zawsze pamiętając o do­
konaniu renowacji.

De custodia Sanctissim ae Eucharistiae 
in  Iu re  Canonico

M ense Iunio 1987 a. Congressus E ucharistieus N ationalis in  Polo­
n ia  — praesen te  P apa Joannę Paulo — celebrabitur. Hac de de causa 
in  F acu ltate  lu r is  Canooioi Academ iae Theologiae Catholicae V arsoviae 
C anonistae Poloruiae congregati sunt. Hoc in  symposione nonnulae 
ąuaestiones ad M ysterium  Ss. m ae E ucharistiae pertinen tes consideratae 
sun t. In te r  alias etiam  praiedectio De custodia Ss. mae Eucharistiae in  
iure canonico hab ita  esit. Nunc autem  u ti articu lus in  hoc periodieo 
inserdtur.

A uctor nunc vigenłes norm ae canonicae hac in m ateria  p raesetare 
siibi porposuit. Cum  autem , u t norm ae istae bene intelligi et in te rp re- 
tatrd possin-t, in  luce princiipiorum theologicorum  eonsiderandae sunt, 
eitńam doctrinae Concilii Vaticand II oiirca m ystarium  E ucharisticum  
breviiter hic p raesen ta tu r. Eadem  de causa nonnullae norm ae liturgicae 
proponuntuar. In  principio aspectus historicns illu stra tu r.


